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STR, 3 MINISTER I DEXTER: 

Ostatni przystanek (sc, Abnełt, rys. Johnson) 
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Dlaczego bohaterzy nigdy nie ginę? (tc J-D* Morvan, rys, P. Buchet) 

STR, 12 KOMIKSOWA USTA PRZEBOJÓW 





1 






C EG MONT 



STR. 13 



I F.ONARDO: 
sc. De Groot, rys, Turk) 




STR. I 6 WEKTOR 1 3 

Zbliżenie (sc. Abnełt, rys. 5paceboy) 

STR. 21 STAN SAR: 

(sc. Cailleteau, rys. Vatine) 



9 OARCAUD 



STR. 24 WYWIAD Z JANUSZEM CHRISTĄ 



O DflCOURT 



STR. 25 



.fV;ES DO NB > 



Wieczna skarpeta 



O oupuis 



STR. 31 

STR. 36 
STR. 37 
STR. 41 

STR. 57 
STR. 58 




PULP SF: 

Fałszywe zyski (sc. Kek -W, rys. Tergue) 
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(sc, Herłe, rys. Widenlocher) 
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(sc, Cawin, rys. Laudec) 
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W tym numerze ŚK dominujg komiksy 
humorystyczne i fantastyczne. To nie przy- 
padek - o łakie historie najczęściej prosi- 
cie w listach, Ale żeby nie było zbyt 
monotonnie/ przedstawiamy też nowych 
bohaterów kryminalnych: Sinistra i Dextera 
(z tygodnika „2000 AD") oraz agenta 
Jamesa Don ba 7000 (wprost ze „Spirou"). 
Jeśli przypadng Wam do gustu, będziemy 
ich prezentować częściej. 

Mamy też trzeci (a nie ostatni!) punkt 
obchodów 40-lecia Kajtka: wywiad z Ja- 
nuszem Christą. 

No i wreszcie kalendarz - w swoim SK 
każdy czytelnik powinien znaleźć jednq 
kartę z trzema miesiqcami. Którymi? To 
już zależy od szczęścia. Dodam jeszcze, 
że każdy kwartał może występować na 
trzech różnych kartach - każda z innym 
wzorem! Skomplikowane? W sumie jest 
więc 1 2 różnych kart. I tu proponuję mały 
konkursik. Prześlijcie na kartkach pocz- 
towych (na adres redakcji) listę 12 komik- 
sowych bohaterów, którzy pojawili się na 
kartach naszego kalendarza. Trzy pier- 
wsze osoby otrzyma jq komiksowe 
zestawy: „Aster iksy" oraz oryginalne 
komiksy francuskie i angielskie. 

Tomasz Kołodziejczak 
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Spotkaj się z morderczym duetem... Witaj w Downtode. . 

Downlode to mega -metropolia usytuowana w Europie Centralnej. W potężnym/ starym 
i egzotycznym mieście pamięć o Żelaznej Kurtynie łączy się z najnow>r.q cybernetyczną 
technologią. Tu władcą <est przemoc i strach. Kto tym razem znajdzie się na celowniku? 
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Finnigan Sinister i Ramonę Dexter to najlepsi płatni zabójcy, jakich można tu wynająć 
(a przy okazji należąjjtewj ffl ^ększych gwiazd lat 90-tych magazynu „2000 AD"). 
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Jonuf i Christa należy do grona najwybitniejszych twórców w historii 

polskiego komiksu. Publikował min* na łamach „Przygody", 
„Wieczoru Wybrzeża", „Świata Młodych 1 ", „Relaxu", Stworzył serie 
takie jak „Kuku i Ryku", Kajtek i Koko", „Kajko i Kokosz", „Bajki dla 
dorosłych", „Gucek i Roch". We wrześniu 1998 roku obchodziliśmy 
40-fq rocznicę stworzenia przez niego postaci Kajtka. Rocznicowe 
materiały znajdziecie w 7, 8 i 9 numerze „Świata Komiksu", 
W numerze 1 1 prawdziwa niespodzianka - nieznany epizod 
z przygód „Kajtka i Koka w kosmosie" autorstwa Janusza Christy. 

Świat Komiksu": Na jakich ŚK: Dlaczego w ogóle zajął się 



fi 



komiksach pan się wychował? 
Janusz Christa: Przed wojnq 
wydawano mnóstwo komiksów polskich. 
Drukowano m t in. „Karuzelę", kłórq lubiłem 
najbardziej, a poza tym „Tarzana", „Pata 
i Połaszono". 

ŚK: Kiedy pan zaczął rysować? 
JCh: Rysowałem od zawsze. Bez przer- 
wy gryzmoliłem coś we wszystkich zeszy- 
tach. Nauczyciele najpierw zwracali mi 
uwagę, a potem już dali spokój, bo 
zrozumieli, że to jest silniejsze ode mnie. 



^VGM«K GO Z Z «MKU 




BAJKI DLA DOROSŁYCH, 
Ma*", mo 



pan komiksem? 
JCh: Według komunistów komiks był 
synonimem zgniłej, zachodniej kultury, 
jednym słowem czegoś najgorszego, tak 
samo zresztg, jak guma do żucia, długie 
włosy czy kolorowe skarpetki. 

ŚK: 4 więc rysowanie komiksów 
było dla Pana swoistą formą 
politycznego protestu? 
JCh: Otóż to! 

ŚK: Jakie były początki Kajtka 
i Koka? 

JCh: Poszedłem do „Wieczoru Wyb- 
rzeża", który był wydawany codziennie. 
Gazeta nie dostawała dotacji i musiała 
sama na siebie zarobić. Musiała 
przykuwać oko, więc zdecydowała się 
na publikację komiksów. Pierwsze rysun- 
ki, które im zaniosłem, to była historia 
kowbojska. Niestety, Komitet Woje- 
wódzki PZPR nie zgodził się na 
zamieszczenie komiksu, którego akcja 
rozgrywałaby się w Ameryce, więc 
poproszono mnie o wymyślenie czegoś, 
co miałoby zwigzek z wybrzeżem. 
Wtedy postanowiłem stworzyć historię 
o dwóch marynarzach. Nigdy nie 
pływałem na statkach pasażerskich, 
więc nie wiedziałem, jak je rysować. 
Poprosiłem kolegę, zawodowego 
fotografika, aby poszedł ze mnq do 
Muzeum Morskiego w Gdańsku. Tam 
wykonał około pięćdziesięciu Fotografii 
jednego okrętu, które stały się później 
cennym materiałem wyjściowym do 
rysowania Koka ryki. 





Najpierw powstał Kajtek- Majtek, ale 
brakowało mu towarzystwa, więc dla 
kontrastu wymyśliłem Koka - grubasa. 

ŚK: Jak doszła do przemiany 
marynarzy Kajtka i Koka w ry- 
cerzy Kajka i Kokoszą? 
JCh: Po prostu wyczerpałem temat mor- 
ski. Wtedy właśnie wysłałem obu 
bohaterów w kosmos i w tym kosmosie 
siedzieli około trzech lat. Kiedy mi się 
już znudziło, wpadłem na pomysł 
umieszczenia akcji we wczesnym śred- 
niowieczu, ale by uniknqć kłopotów, 
wybrałem okres przedchrześcijański. 

ŚK: Jak wspomina Pan kontakty 
z czytelnikami? 

JCh: Bardzo milo, ale muszę stwierdzić, 
że dzieci sq bardzo spostrzegawcze. We 
wnętrzu chaty Kajka i Kokoszą znaj- 
dował się kominek, nad którym wisiał łeb 
dzika. W innym albumie zamiast dzika 
narysowałem w tym miejscu żubra. 
Czytelnicy zauważali tego typu zmiany 
i pisali do mnie listy z pretensjami. Takich 
sytuacji było wiele, więc przygotowałem 
ściggę - gruby album z rysunkami wnętrz 
i wszystkich postaci, do którego później 
wystarczyło tylko zajrzeć. 



ŚK: Czy ma pan swoich ulu- 
bionych bohaterów komik- 
sowych? 

JCh: Bardzo lubię Asteriksa i Lucky 
Luke^a. W ogóle cenię prace Gościn- 
nego. 

ŚK: Czy oprócz komiksu ma pan 
jakieś inne hobby? 
JCh: Miałem zespół rock and roi Iowy, w 
którym nieźle grałem na perkusji. Nawet 
w pewnym momencie swojq karierę 
miałem oprzeć na muzyce, chociaż nigdy 
żadnej szkoły muzycznej nie kończyłem. 
Ale przede wszystkim od zawsze byłem 
pasjonatem żeglarstwa. 

ŚK: Czy mógłby Pan udzielić 
młodym adeptom sztuki komik- 
sowej paru rad doświadczonego 
wyjadacza? 

JCh: Trzeba gryzmolić, gryzmolić, gryz- 
molić - bez przerwy. Jeżeli ktoś uważa, 
że ma talent, to to jest za mało. Zeby 
dobrze rysować komiksy, wystarczy h/lko 
pięć procent talentu. Pozostałe dzte- 
więćdziesiqt pięć procent to praca. 
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KAJKO I KOKOSI album „Woje Wrmiła", J9B8 



KUKU I RYKU, „Przygoda" nr 33, IW 
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Streszczenie poprzedniego odcinka: 

Oddział, który miał schwytać Yanso i Orchideę, ginie 
rozszarpany przez przedziwną roślinność planety. 
Uciekinierów broni nieznana siła, mająca własne pora- 
chunki z królowq Ardelia. Groźna władczyni postanawia 
wysłać następny oddział pościgowy, tym razem pod 
dowództwem swego piętnastoletniego syna... 



SC. A. P. DUCHATEAU, RYS. KAS 
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Katalog wystawy 




IX Ogólnopolski Konwent Twórców Komiksu 
odbył się w Łodzi, w dniach 10-1 1 października. 
Fani mogli wybierać między 
wystawą, giełdę, spotkaniami, konkursami* 
Imprezę odwiedziło około tysiąca osób, 
czyli więcej nii rok wcześniej. 

Na giełdzie można było kupić fanziny, stare komiksy 
polskie oraz wydania oryginalne, europejskie 
i amerykańskie. Przykładowo, album Thorgala 
w średnim stanie kosztował około 6 zł, a niepublikowana 
jeszcze w Polsce trylogia Rosińskiego „Complainte des landes 
perdues" 59 zł. Osoby nie znające języka francuskiego wraz 
z komiksem dostawały dodatek z polskimi tekstami. No 
i proszę, nie trzeba angażować żadnego poważnego 
wydawnictwa, wystarczy kolega ze znajomością języka 
i kserokopiarka. Z drugiej strony, ciekawe, co na to ustawa 
o piractwie? 

Rekord cenowy (60 zł za album) został pobity przez komiks 
o Slainie - „The Horned God" z rysunkami Simona Bisley'a. 
Jeśli ktoś dysponował mniejszą gotówką, po 3-5 zł mógł 
nabyć zeszyty z całą plejadą komiksowych manów - Spider, 
Super czy X. 



m 



Giełda komiksów 



Papcio Chmiel 



Organizatorzy zrobili wspaniałą niespodziankę wszystkim miłośnikom Tytusa - zaprosili na konwent 
Papcia Chmielą. Po spotkaniu autorskim łowcy autografów przeprowadzili na mistrza frontalny atak. 
Niektórzy gnębili Papcia jeszcze kilka godzin później. 

Jeśli ktoś czuł nieodpartą potrzebę przekonania widzów o swoim talencie rysowniczym, mógł wziąć 
udział w godzinnej comics session. Jak (niestety!) łatwo się domyślić, plansze zapełniły się pistoletami, 
siekierami i kosmitami, 

W czasie spotkania z redakcją „Świata Komiksu", czytelników przede wszystkim interesowała 
zawartość następnych numerów naszego magazynu. Tym, których nie było w Łodzi, a również chcieli- 
by zadać to pytanie, odpowiem krótko: będzie dużo i ciekawie. 

Osobami, które będą najmilej wspominać łódzki konwent, są niewątpliwie Piotr Kania i Jacek 
Wal i szewski. Obaj panowie zostali laureatami Grand Prix konkursu na krótką formę komiksową. 
Nagrodzone dzieło nosi tytuł „On, Obraz i Ona". 

Z kronikarskiego obowiązku dodam, że drugi dzień konwentu całkowicie poświęcono komiksom 
japońskim. Wypełniły go spotkania z tłumaczami, wydawcami, ąuizy i konkursy, przez cały czas czyn- 
na była giełda. 

Niestety, z przyczyn zdrowotnych nie dojechał, zapowiadany przez organizatorów, Janusz Christa. 

Ksenia Chamerska 
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AZBSSf? 

MAGAZYN KOMIKSOWY 






AZBEST i KONTRA to dwa fanziny 
wydawane w Bydgoszczy, silnym 
ośrodku artystycznym i edytorskim na 
polskiej komiksowej mopie. 
Wyglądają podobnie - sztywna 
okładka, czarno-biały druk, brak 
publicystyki - choć ich profile nieco 
się różnią. W AZBEŚCIE przeważają 
opowieści groteskowe i humorysty- 
czne (dużo prac Śledzia!), w KON- 
TRZE dłuższe fabularne historie, 
podzielone na odcinki. Wydawcy 
zinów zapowiadają ich połączenie 
i dalsze wydawanie jednego pisma 
Jesteśmy za - po takiej fuzji pow- 
stałby naprawdę solidny, na 
wysokim poziomie, różnorodny te- 
matycznie fanzinowy magazyn. 
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MAGA2VN komiksów 
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Najstarsze obecnie 
polskie pismo 
komiksowe - „AQQ" - 
obchodziło niedawno 
piątą rocznicę 
powstania. „AGQ" 
to niskonakładowy 
nieregularnik (2-4 
numery w roku), 

Erezenfujący czarno- 
iałe prace polskich 
komikstarzy i dużo 
komiksowej publi- 
cystyki. Gratulujemy 
wytrwałości! 

Świat Komiksu: Kto 
wpadł na pomysł 
stworzenia pisma 
i skąd wziął się 
tytuł? 

AQQ: Pismo to dzieło 
dwóch osób. Witka 
Tkaczyka i Łukasza 
Zandeckiego. 
Protoplastą /; AQQ" był 
„Comic News Service 
from Poland" wydawany 
przez Witka dla 
zagranicznych czytelników 
zainteresowanych 
sytuacjq komiksu 
w Polsce. Tytuł i logo 
wymyślił Łukasz. 
Tytuł miał być oryginalny 
i krótki - łatwy 
do zapamiętania. 

ŚK: Z jakimi problemami borykaliście się w ciągu 
całego okresu istnienia pisma? Polski komiksowy 
rynek nie jest łaskawy*.* 

AQQ: Na początku nie było problemów. Pismo miało molq 
objętość, a innych wydawców nie interesowały polskie 
komiksy. W pracach rysowników mogliśmy przebierać jak 
w ulęgałkach. Teksty pisaliśmy sami. Potem pismo utyło, 
zdobyliśmy wielu współpracowników. My zajmujemy się 
głównie drobnymi informacjami i relacjami z imprez. Mamy 
za to problem z komiksami. Po naszym skromnym sukcesie 
powstało wiele fanzmów i pism, które często opróżniają szu- 
flady rysowników przed nami. Poza tym, obecnie nie powstaje 
zbyt wiele dobrych komiksów. Zawsze mamy problem 
z wyborem. Odnosimy wrażenie, że rysownicy (zwłaszcza 
nowi i młodzi) dość bezkrytycznie podchodzą do swojej twór- 
czości i czasami podrzucają nam straszną chałę. Brakuje nam 
także czasu, większej swobody w dostępie do sprzętu., 
no i pieniędzy, rzecz jasna. 

ŚK: Jakie są kryteria doboru komiksów pub- 
likowanych w Waszym piśmie i czy amatorzy 
mogą zamieście w nim własne prace? 

AQQ: Żeby komiks ukazał się w „AQQ" musi być dobry 
i trafić w nasze gusta pod względem treści i rysunku (albo 
trafić na okres, gdy mamy puste teczki z komiksami, chi, 
chi...). Prezentujemy wielu amatorów, a dla zupełnie 
początkujących jest rubryka „Debiuty pod lupą". Zawsze 
staramy się wyłowić komiksy oryginalniejsze, bez zbędnej 
przemocy, w których ukryte jest jakieś przesłanie, 
lub interesujące plastycznie. ■ 





CZYTELNI 



Jestem miłośnikiem I kolekcjonerem komiksu. Mam 48 lat i z komiksem, 
a właściwie z historiami obrazkowymi zetknąłem się w latach pięćdziesiątych 
i nadal się nimi pasjonuję, Z radością powitałem więc „Świat Komiksu", o którym 
dowiedziałem się z artykułu w „Ezpresie Wieczornym" i systematycznie go 
kupuję. Chciałbym, aby pismo to było adresowane i do starszych czytelników i by 
zamieszczało nowe działy poświęcone publicystyce i historii komiksu zwłaszcza 
polskiego. Przy okazji: czy wiadomo Redakcji, że pierwszy komiks polski był już 
w roku 1860! [„Pani Dulska"}, a pierwszym polskim jego prekursorem był 
Franciszek Kostrzewski, a więc nie mamy się czego wstydzić i w tej dziedzinie 
sztuki. Uważam też, że pomimo założenia, że „Świat Komiksu' ma być pismem 
kolorowym, powinien on zawierać i strony czarno-białe - może wkładkę 
poświęconą komiksowi czarno-białemu. Najchętniej widziałbym w niej komiksy 
i historie obrazkowe polskich autorów ze starych czasopism i gazet, zupełnie 
nieznanych dzisiejszemu czytelnikowi. W razie potrzeby mogę służyć 
przykładami takich historii w postaci ksero. 

Z moich bohaferów komiksowych najulubieńszym jest „lucky lukę" i cieszę się 
z druku jego przygód, (...) Powinno być trochę więcej informacji, z jakich 
albumów sq drukowane poszczególne historie, a już obowiązkowo zamieszczane 
okładki do całych albumów. (...) Przydałby się także kącik dla kolekcjonerów, 
w którym byłyby drukowane krótkie, 
bezpłatne anonse. (...) 
Kazimierz Kowalczyk 
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Czekamy na Wasze paski komiksowe i karykatury. 
Na lepsze prace będziemy publikować na lamocn SK, 
dodatkowo autor jednej z nich otrzyma nagrodę 
- zestaw oryginalnych Komiksów francuskich. Prosimy: 

1 . Na odwrocie przysyłanych do nas komiksów i rysunków 
piszcie wyraźnie swoje imię, nazwisko i adres, 

2. Nie przysyłajcie przerobionych na komiks starych 
kawałów. 3. Zabezpieczcie kopertę przed pognieceniem. 
4. Krótkie komiks/ powinny mieć formę paska, 
składającego się z 3-4 kadrów, 

Przypominamy, że NIE ZWRACAMY nadesłanych prac. 



PRZYKOPY KOMARA 

ROAETA 




(...)Po przeczytaniu Waszego pisma miałem 
wrażenie, że jest ono adresowane wyłącznie 
do młodszego widza (już sama okładka 
wywarła na mnie takie wrażenie]. To chyba 
przez to, że przeważa w nim groteska. 
Powinniście coś z tym zrobić W końcu, jak 
już pisałem, polski czytelnik wychowany jest 
na Marvelachj co oznacza, że po komiksie 
oczekuje lekkiej dawki przemocy. Przecież 
nie bez powodu komiksy w stylu „Lobo", 
Jdiens vs. Predator" czy nawef „Spawn" 
sprzedają się tak dobrze. Właściwie to takie 
delikatne okładki w stylu „Kleksa" odstraszają 
czytelnika. Uważajcie zatem. (...) 
Maran Kosfrz 



Witami 

Nie muszę chyba pisać, że jestem miłośnikiem 
komiksów. Ale w komiksach każdy widzi coś 
innego, jednych fascynuje wspaniała grafika 
i niesamowita, dokładna „kreska", innych 
ciekawe lub dowcipne historyjki. Ja zaliczam 
się do tej pierwszej grupy i szczerze mówiąc 
bardziej komiksy oglądam niż czytam (choć oczywiście czytam je również]. 
W końcu jest to sztuka - trochę alternatywna, ale nadal sztuko. 
W odróżnieniu od krojów „bardziej cywilizowanych", magazynów komiksowych 
jest u nas jak na lekarstwo. Cieszę się więc, że jesteście. A skoro już jesteście, to 
mam kilka uwag. Nie wiem, co powoduje Wami, że koniecznie chcecie pokazy- 
wać tylko europejskie komiksy? 

Może uważacie, że na naszym rynku jest za dużo wydawnictw z komiksami 
amerykańskimi czy japońską mangą? Nie wydaje mi się. Po co niepotrzebnie się 
ograniczać. No pewno nie zaszkodziłoby SK pokazanie jednej (nawet krótkiej) 
historyjki mangowej (oczywiście na poziomie). Zyskacie przez to dodatkowych 
czytelników - wielbicieli mangi. [...] 

Dodajcie trochę kartek do Waszego pisemka - nawet kosztem podwyższenia 
ceny. Za gruby komiks (czy magazyn komisowy), wydany na dobrym kredowym 
papierze, z mistrzowskimi komiksami - ja i na pewno wielu innych miłośników 
kreski zapłacimy dwa (a może i trzy) razy więcej niż cena obecna. Aby nie kry- 
tykować na okrągło muszę Was pochwalić za Jima Murra ..Sędzia..." i P. Bucheta 
„W poszukiwaniu..". Ich kreska różni się na korzyść od Orient Mena czy 
Kubusia. Nieprawdaż? Tabary i Uderzo są nieźli, ale jest przecież tylu lepszych. 
Dobrym pomysłem mogło by być wstawienie jakiejś grafiki (może całą A4) 
w środku lub na końcu. Jo może być okładka komiksu, plakat dobrego rysowni- 
ka lub grafika. Coś, co przykuje wzrok na dłużej niż chwilę. 
Michał i Warszawy 
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ARCHIWALNE NUMERY „ŚWIATA KOMIKSU"! 
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Moiesi zamówić archiwalne numery pisma od ! do 6, (w cenie 4,90 zł za sztukę) 
oraz od 7 do 0 (po 5,90 zł). Musisz (w banku lub na poczcie) wpłacić pieniądze na konto: 
FAT P.H.U, WARSZAWA, UL GŁUSZCA 6, PBK III O/W-WA 1 1 T01024-971 889-2720-3-42 

Na odwrocie przelewu wpisz, które numery pisma zamawiasz. W cenę wliczone sq koszty przesyłki. 
Adres zamawia jgcego i zamówienie należy wpisać wyraźnymi, drukowanymi literami. Zamówienie 
zostonie zrealizowane w ciqgu 6 tygodni od aria nadania przelewu. Nie odpowiadamy za błędnie 
ub nieczytelnie wypełnione przelewy! Wszelkie pytania i reklamacje można zgłaszać telefonicznie 
pod numer (022) 643-62-65 w godzinach 9.00-15.00, od poniedziałku do piątku. 
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